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z nich się śmieje, jest obowiązkiem uczciwego człowieka. 
H. SIENKIEWICZ. 


ŹRÓDŁO WIARY w KOŚCIELE Kat. Ap. Pol. Nar. | 


(Wygłoszono na I. św. Synodzie przez Ks. Infułata Br. Jaegera) 
(C. d. . N. 5) 


My natomiast wyznawcy Kościoła Kotolicko Apostolskiego Polsko | 
Narodowego uczymy i wyznajemy z całym Kościołem Powszechnym, 
że są trzy Boskie Osoby: Bóg Ojciec, Syn Boży i Duch Święty czyli 
Trójca Przenajświętsza: „Idąc nauczajcie wszystzie narody chrzeząc je | 
w Imię tjea i Syna i Ducha Św.” (Mat. 2819); „Trzej są którzy świa- 
dectwo dają na niebie: Ojciec, Słowo i Duch Święty, a Ci trzej jedno 
są” (l Jan V,7). Stary Testament: Ps. XXXII. 6. „Słowem Pańskiem 
niebiosa są utwierdzone, a Duchem u-t Jego wszystka moc icb“. — 
„Święty, Święty, Święty Pan Bóg Zastępów, pełna jast wszystka ziemia 
chwały Jego” (Izaj VI,3) Porównaj oprócz tego Mat. III,16-17. XII,5; 
Łuk. [X,35 i inne. 

Wyznajemy, że Chrystus jest drugą Osobą Trójey Przenajświętszej 
Jednorodzonym Synem Bożym: „Na początku było Słowo, a Słowo by- 
ło u Boga a Bogiem było Słowo” (Jan [,1) „A Słowo Ciałem się sta- 
ło i mieszkało między nami i widzieliśmy chwałę Jego, chwałę jako 


Jednorodzonego od Ojca pełne łaski i prawdy” (Jan I,14) „Boga ża- | 
den nigdy nie widział, Jednorodzony Syn, który jest na łonie Ojcow=- 
skiem, On nam opowiedział” (Jan I,18). „Ja i Ojciec jedno jesteśmy” | 
(Jan X 30). Porównaj oprócz tego: Jan III,13,16,16; V,17,18,19,28; VI,6,9; | 
VIII,:9,57,58; X,3I do 38; XII,45; XIV,9,10.1 ; XVII cały; XX,3i; Mat 


XXVI,638 do 66; Mar. X1V,61,62,63,64; Łuk. XXII,67 do 71; Żyd. 1,3, 5:8; 


1 Jaa V,20; Filip 11,6; I Jaa IV,15; Rzym IX,5 i iane. Te i wiele in- | 
nych tekstów Pisma św. wskazują jasno i dobitnie, że Chrystus jest | 


Jednorodzonym Synem Bożym czyli drugą Osobą Trójcy Przenajświęt- 


szej, a nie jakimś tam „wysłannikiem jednej z Bogiem jaźui”. Chrystus | 
jako człowiek wcielił się z Ducha Świętego, narodził się z Najświęt- | 


szej Marji Panny. Św. Łukasz mówi: „Duch Święty zstąpi na Cię a 


moc Najwyższego zaćmi fobie, przetoż eo się z Ciebie narodzi Święte, | 


będzie nazwane Synem Bożym” (Łuk. 1,34,85). Do Józefa mówi anioł: 


„Nie bój się przyjąć Marji żony Twojej, albowiem co się z Niej po- | 
częło z Ducha Świętego jest (Mat. 1,20). Stąd Najświętsza Marja | 


Panna nie jest ubogą niewiastą, ale Bogarodzicą jak mówi [zajarz Pro- 
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rok: „Oto Panna pocznie i porodzi Syna i nazwią imię Jego Emanuel, 
co się wykłada Bóg z nami“ (Iz. VII,14. Mat. l, 3). Także św. Łukasz 
1,43 mówi, że Elżbieta pod natchnieniem Ducha Św. woła: „A skądże 
mnie to, że przyszła Matka Pana mego do mnie*? Ponadto Chrystus 
jest nazwany „nasieniem niewiasty“ ponieważ się narodził z Najświęt- 
szej Marji Panny bez męża (Gen. II1,15). 3 

Zmartwychwstanie Pana JeZusa stwierdzone 4 Ewangieljami Mat. 
XXVI], l do 17; Mar. 16,1-14; Łuk. 24,1-46; Jan 20 i21. Ps. 15. Dzieje Ap. 
11,27. 1 Kor. 15,3-4 i 12-32; 1 Piotr 3,18-19 i wiele innych miejsce mówi o 
rzeczywistości i prawdziwości Zmartwychwstania Pańskiego i naszego. 
1 Kor. 15,35-54. Jeden tylko tekst przytoczymy: „Jeśliby Chrystus nie 
zmartwychwstał proźne jest przypowiadanie nasze, próżna też jest i wia- 
ra nasza* (1 Kor. 15,14) 

Duch Święty to trzecia Osoba Trójcy Przenajświętszej, równy co 
do Bóstwa Ojcu i Synowi: „dlaczego szatan skusił serce twoje, abyś 
skłamał Duchowi Św.? Nie skłamałeś ludziom ale Bogu* (Dzieje 5,3-4) 
mówi Św. Piotr do Ananiasza: „Kto się nie odrodzi z wody i z Ducha 
Świętego nie może wnijść do Królestwa Bożego* (Jan 3,5), mówi Bo- 
ski Zbawiciel. Porównaj Mat. 28,19; 2 Piotra 1,21; 1 Piotra 1,12; 1 Kor. 
3,16; Tytus 3,4-6; Dzieje Ap. 2,1-21; Joel 2,28 i następne. 

A więc Duch Św. to nie jakaś specjalna moe Boża, albo Energja 
Boża wypływająca z Istoty Bożej, ale to trzecia Osoba Trójcy Prze- 
najświętszej. 

Z podstawową i zasadniczą nauką Składu Apostolskiego Ściśle 
jest związana nauka o Sakramentach. Chrystus nie sformował nauki 
o Sakramentach, ani też nie podał ich liczby. W różnych ezasach roz- 
maitą była ich liczba, wreszcie ustaliła się ich liczba do siedmiu itej 
trzyma się i nasz Kościół: Chrzest, Bierzmewanie, Ciało i Krew Pań- 
ska, Pokuta, Kapłaństwo, Małżeństwo i Olejem św. Namaszczenie. 

Chrzest jest to Sakrament w którym człowiek przez polanie wo- 
dą i Słowo Boże umiera dla życia cielesnego i grzesznego a odradza 
się przez Ducha Świętego na życie duchowne i święte. „Jeśli się kto 
nie odrodzi z wody i Ducha Św. nie może wnijść do Królestwa Boże- 
go“ (Jan 3,5). „Jan chrzeił lud chrztem pokuty mówiąe: aby w onego 
który miał przyjść po Nim uwierzyli t.j. w Jezusa“ Dzieje 19,4). „Idąc 
nauczajeie wszystkie narody, chrzcząc je w Imię Ojca i Syna i Ducha 
Świętego” (Mat. 28,19). Pokutę czyńcie a niech każdy z was ochrzezo- 
ny będzie w Imię Jezusa Chrystusa na odpuszczenie grzechów wa- 
szych, a weźmiecie dar Ducha Św.” (Dzieje 2,38). „Kto uwierzy iochrzci 
się, zbawion będzie“ (Mar. 16,16). 

2) Bierzmowanie jest to Sakrament w którym człowiek ochrzezo- 
ny przez włożenie rąk, modlitwę i namaszczenie Olejem św. etrzymuje 
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dary Ducha Św. oraz wzrost i wzmocnienie w wierze. „Lecz wy pomaza- 
nie macie od Świętego i wiecie wszystko, ale to pomazanie któreście wzięli 
od Niego, niechaj w Was trwa, a nie potrzebujecie aby was kto uczył: 
ale jako pomazanie jego uczy was e wszystkiem i jest prawdziwe a nie 
jest kłamstwo, a jako nauczyło Was trwajcie w Niem“ (I Jan 11,20-27). 
„Który nas potwierdza z wami w Chrystusie i Który nas pomazał Bóg, 
Który też zapieczętował nas i dał zadatek ducha w sercach naszych“ 
(2 Kor. J,21-22). Porównaj Dzieje 8,14,16,17. 10,44-47. 

3) Sakrament Ołtarza jestto Sakrament w którym pod postacią chle- 
ba i wina jest prawdziwe Ciało i prawdziwa Krew Pana Jezusa. „Bierzcie 
i jedzcie to jest Ciało moje, łijcie z tego wszyscy, bo to jest Krew moje” 
(Mat. 26, 26,27,28). Porównaj Mar. 24, 22,23,24; Łuk. 22. 19,20; Jan 6,35, 
48-59; | Kar. 11,23-34. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 


ZOA E OE A> 
Z UCHWAŁ Igo ŚW SYNODU DN. 2 i 3 V 1932 


USTAWA ZASADNICZA 
czyli 
KONSTYTUCJA 


KOŚCIOŁA | 
Katolicko Apostolskiego Polsko Narodowego. l 


(C. d.—4) 
$ 14. 

Dla tych też powodów Kościół Apostolski Połsko- Narodowy przyj- 
muje projekt Komisji Kodyf. o nowej ustawie małżeńskiej za podstawę 
swojej reformy ustawodawczej w związku z rozwodami zastrzegając sobie. 

1) Sakramentalny eharakter małżeństwa. 

2) Kompetencje o charakterze religijimym w akcie sądowo-rozwodo- 
wym. 


POWODY ROZRYWAJĄCE MAŁŻEŃSTWO: (impedimenta dirimentia). 

a) Choroba umysłowa (szaleńcy, obłąkani, tępi). 

b) Brak wieku (u dziewcząt 14 1., u chłopców 16). 

c) Brakrzeczywistego zezwolenią (czyli oświadczenia woli, że się 
chce wejść w związki małżeńskie z daną osobą. "ezwolenie wymuszone 
bojaźnią nawet przez osobę trzecią, czyni małżeństwo nieważnem. 
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Brak zezwo'enia z powodu 1) uprowadzenia (raptus) 2) obawy (me- 
tus), 3) błędu (error) co do osoby przyszłego małżonka. Ciężarność ko- 
biety od innej osoby, zauważona po ślubie (lecz tylko na życzenie stron). 

e) Istniejący węzeł małżeński (impedimentum ligaminis). 

f) Różnorodność religji (disparitas cultus t. j. chrześcijan z nie- 
chrześcijanami). 

g) Pokrewieństwo w linji prostej (wstępnej i zstępnej pochodzenie 
prawe czy nieprawe różnicy nie robi) 

h) Przeszkoda z powodu powinowactwa (mąż z krewnymi żonyt.j. 
z jej rodzicami, dziadkami, dziećmi jej i wnukami i odwrotnie żona z kre- 
wnymi mę/a. Nie może ważnie żenić się ojczym z pasierbicą, macocha 
z pasierbem, synowiec (zięć) z teściową, synowa z teściem, wuj z ciotką. 
Stopień pokrewieństwa |. b. i pewinowactwo liczy się do czwartego sto- 
pnia. Stopień ten liczy się: „ile płodzeń tyłe rodzeń*. W linji bocznej tak 
pokrewieństwa jak i powinowactwa możliwa jest dyspenza Biskupia — 
bez niej zaś małżeństwo wedle prawa nieważne. 

i) Z powodu małżonkobójstwa (nastawanie na życie drugiej strony 
w celu ponownego małżeństwa). 

|) Przeszkoda z braku zapowiedzi (brak wszystkieh zapowiedzi jest 
przeszkodą rozrywająca, unieważniającą małżeństwo (od 2i 3 zapowiedzi 
możliwa dyspenza od Biskupa). 

k) Przeszkoda z braku formy (przysięga iuałżeńska winna być uczy: 
niona w obecności dwuch świadków i właściwego, kanonicznie ustano- 
wionego przez Biskupa, proboszcza, lub zastępcy za jego zezwoleniem. 
Jeśli ślub jest w innej paralji musi (do ważności) proboszcz udzielający 
mieć zezwolenie od proboszcza narzeczonych lub od Biskupa. 


| l) Niemoc fizyczna (impotentia t.j. nieuleczalna niemoc fizyczna po- 
siadana już przed ślubem). 


| m) Nieważność z powodu adopcji (qokrewieństwa i powinowactwa 
|cywilnego). Przeszkoda ta może być całkowicie przez dyspenzę usunięta. 


[I Powody umożliwiające rozwiązanie węzła”małżeń- 
skiego nieszczęśliwie zawartego. 

a) Zabójstwo (karalne ciężkim więzieniem). 

b) Długoletnie więzienie (za życie przestępcze) 

c) Notoryczna rozpusta. 

d) Jawna zdrada małżeńska. 

e) Zamach na zdrowie i życie drugiej strony. 

f) Niemoc płciowa (stwierdzona przez lekarza) 

g) Złośliwe i całkowite opuszczenie jednej ze stron do 3-ch lat. 

| h) Choroba fizyczna czy duchowa, nieuleczalna, uniemożliwiająca 

współżycie małżeńskie, i) Niepłodność jednej strony. 

| j) Zaginięcie jednej ze stron i nie dawanie znaku o sobie de 10 lat. 

k) Niezgodność charakterów. 
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Sąd Małżeński bada świadków pod przysięgą. Na winne strony mo- 
że Sąd Małżeński nałożyć kary zgodne z prawem małż. świeckim do 6-ciu 
lat, zabraniając im ponownych zwiazków. Zadaniem Sądu Małżeńskiego 
jest przedewszystkiem uzgodnić pożyciu małżonków. Sprawy małżeńskie 
reguluje się kościelnie tylko dla wyznawców Kościoła Apostolskiego 
Polsko Narodowego. 

Nota: Opracowanie ustawy porucza się Kelegjum św. Kanonów 
wiary i obrzędów w porozumieniu z Komisja Konsystorską, 

ustanawia: 
$ 15. 
Sąd Biskupi do spraw rozwodowych św. Synod 
'porucza 

a) Ks. Biskupowi Ordyn. opracewanie ustroju i regulaminu w poro- 
zumieniu s Komisją Konsystorską; 

b) nominowanie członków Sądu Kościelnego dla spraw małżeńskich. 

(C. d. n.) 


EAA 
Ks. Stanislaw BROKOWSKI. 


Gra w ostatnie karty. 


W obozie rzym.-katoliekim w Polsce od dłuższego czasu wre ruch 
jak w zagrożonem mrowisku. Senny i bezwładny dotychezasowy spokój 
ustąpił miejsca jakiemuś zdenerwowaniu, rozdranieniu. Używający słodkie- 
go spoczynku katelicyzm rzymski—zbudził się nagle i miotać się począł 
i krzyczeć. Mówią, że naród zagrożony w najświętszych swych uczuciach 
wobec grozy tryumfującej „bezbożności“ powstał w obronie swoich uko- 
chań — że to walka święta o sponiewierane ideały. Czy to jest w istocie? 
Szlachetna, ofiarna walka oto co się ukochało szczerze, chociażby ideał 
nie wart był wielkiego ukochania — zawsze czcigodną jest i natrząsać 
się z walczących i ginących szaleńców jakiejkolwiek szczerze ukochanej 
idei nie godzi się nigdy. Ale cóż widzimy tutaj? Nie wstali tu męże po- 
tężni siłą swych ukochań, ogromni przekonań potęgą, hartowni miłością 
ofiarną. Nie wstali męże pancerni wiarą, pełni miłości, spokojni i cisi w 
potędze swej, z powagą i spokojem idący w bój — umrzeć gotowi. To 
wstali człowieczki zagrożone w swoich interesach, w osobistych, egoistycz- 
nych korzyściach — to nastraszyli się pasterze, że owce, tak dotąd po- 
kornie strzydz się dające, mniej potulnemi się stały. To rozdrażnił się 
śpiący wygodnie leniuch, że mu sen nagle przerwano. To pies się rzucił 
wściekły, że mu na łapę nastąpił przechodzeń. Podeptanie najświętszych 
Chrystusowych haseł miłości, sprawiedliwości i braterstwa, polityczne 
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i społeczne krzywdy warstw i narodów, rozpanoszone kłamstwo, triumfy 
faryzalzmu, powszechne znieważenie Chrystusa we wszystkiem, co naj- 
wznioślejszego, głosił On — niezdolne było poruszyć tych dzisiejszych 
obrońców niby Chrystusowych, tych ebłudnych rycerzy Ewangelicznych 
i ideałów. Na to wszystko oni byli obojętni. (Owszem — błogosławień- 
stwem swem uświęcali niesprawiedliwośś, Chrystusowym krzyżem zma- 
czyli zbrodnie — chrześcija 'skiem nazywali to, co Chrystusa było urąga- 
niem. Dziś, gdy przez Kościół Polske Narodowy uświadomiene masy 
liczmany prawdy za prawdę brać przestają i na obłudzie poznają się co- 
raz lepiej — oni zerwali się z popłochu — miotają się i wrzeszczą. Nie 
było ich, gdy ginął lud w obronie swego prawa, gdy krzywdzie bój wy- 
dano. Nie było ich, gdy wiek wlókł się za wiekiem, miażdżąc w swym 
pochodzie wydziedziczonych, słabych i maluczkich. Nie było ich! Lecz 
wśród katów i gnębicieli ludzkości, wśród stróżów więziennych lochów, 
w których ludzkość była — znależć ich mogłeś. Ale driś to oni Krzyża 
obrońcami są, bo Krzyż, co niegdyś męczarnią był Chrystusowi — dla nich 
znakiem zysków, Krzyż, eo niegdyś krew wysączał Chrystusa — im do- 
chody sączy w pobożne kieszenie. Kto są oni — ci, którzy walczą dziś 
o krzyż Chrystusowy i o te niby wzniosłe ideały? Dowiecie się łatwe z te- 
go, jaką brenią jakim sposobem walczą. Wszak „z owoców ich pozna- 
cie je”. Podstępne intrygi, kłamstwo, oszczerstwo przeciwko tym, których 
za szkodliwych uważają — oto środki, którymi walezą „słudzy Chrystusowi” 
w obronie Chrystusa — eto święte sposoby w świętej walce o księżow- 
skie ideały. Używanie środków podobnych to nie wyjątki — to reguła, 
to metoda — to system — to arcykatolicka dziś taktyka. Jeśli znajdują 
się gdzie innego pokroju żołnierze kościoła rzym.-katol , którzy się takich 
nie chwytają środków — to liczba ich b. mała, znikoma w stosunku do 


tych o których tu mowa. O walce ducha, o walce moralną przewagą, po- 
tęgą miłości, którą Chrystus świat pokonał, e uczciwej choćby walce ro- 
zumowej, argumentami przeciw argumentom przeciwnika — tu mowy nie- 
bezpieczne Zaskarżenie przed Władzę, udawanie się, jak niegdyś „ad bra- 
chium saecułare”, oplwanie przeciwnika, zbojkotowanie, podawanie zmy- 
ślonych insynuacji za stwierdzoną prawdę — to praktyczniejsze, skutecz- 
niejsze, działające prędzej. odpowiedniejsze w świętej walce — to zwła- 
szcza jedyne środki, do których uciec się są zdolni współcześni aposto: 
łowie. (C. d. n.) 


Zdemaskowana blaga.  Donosi Red. P. O. ks. Czerwiński, że 
gdy był u Hodurowców w Sandomiearskiem, delegaci amerykańscy jak ks. 
Padewski i inni polecili wmawiać w lud, że jeżdżący podczas objazdów 
pe parafjach z ks. Padewskim niejaki p. Dr Łukaszkiewicz z Warszawy (nie 
mający nie wspólnego z religią wogóle) jest „zaufanym, przybocz- 
nym sekretarzem PanaPrezydenta Meścickiego”. Jego więc 
przemówieniem chcieli Hodurowey aprobować swoją działalność, jake rzą- 
dową. O. Pad trzyma się zasady: że blagi zawsze coś zostanie. 


"M 


ą chrześcijańską 


cy ks. St. Brokowski. 


nizaterem paralji w Horodle. 


Zamość 26/VII 1932. 


p. Brodzisława, Piotra 
Borzysławy, N.MP. An. 
śr. Krzywosąda 

4 cz. Mieroniega 

5 pt. Stanisławy, NMP. Śnieżnej 
| sb. Niegosława, Przemien. P. 


| 12 p. Z. Ś  Dobiemierza 


p. Niezamysła, Cyrjaka Emila 
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URJA METROPOLITALNA: 


Kolegjum św Kanonów Wiary i Obrzędów 
Komunikat Nr. 4. 


W myśl przepisów synoda'nych, każdy kapłan z kość. b pa H. wstę- 
Nar. musi składać „wyznanie wia- 
a to dlatego, że „credo” b-pa H. było i jest sprzeczne z powszechną 


cy do Kościeła Kat Ap. 


Komunikat Nr. 5. 
Dnia 22/7 po złożeniu wyznania wiary został przyjęty do K. K. Ap. 
. N. ks. Jerzy Czerwiński — nadto przyjęty z powrotem do czynnej pra- 


Konsystorz dla spraw administracji, 
Komunikat 4. 
Mianowani: * Ks. St Brokowski proboszczem w Piaskach k. Lubl.na, 
s. Zenon Salamon prob. w Nieledwi, ks. Czerwiiski chwilowym reorga- 


Kancelarja Kurji przyjmuje zgłoszenia kandydaiów do stanu duchow- 
iego z ukończeniem 8 ki. gim. i t. d. 


(—) Ks METROP.-ARCYB. WŁ. FARON 
Biskup Ordynarjusz na całą Polskę Kościoła Kat. Ap. P. N. 


(—) Ks. Infałat Br. Jaeger, Generalny Wik. 


Kalendarzyk imion słowiańskich 
sierpień 1932 r. 


9 wt. Miłorada, Jana 

10 śr. Wierzchosława, Wawrz. 
11 cz. Włodziwoja, /uzanny 
12 pt. Bądzisława, Klary 

13 sb. Wojbora. Hipolita 


14 N. 13 p. Z. Š. Dobrowoja 


15 P. Wnieb, NMP. Trzebiemierza 


Wzniosłe słowa 


sane przez księdza nie narodowego do N Ks. Arcyb. Farona: 
Wasza Ekscelencjo! 


| Dowiedziawszy się o niezłomnem życzeniu “s. Biskupa zbratania się 
wraz kleiem i ludem ze staro-chrześcijańską wiarą nie znajduję słów ra- - 
5 - 


x > gy 


dości i wdzięezności. Post: jnv Arcypasterz:: Twój Apostolski czyn i dą: 
żenie do chrześcijańskiej miłości i jedności nędą błogosławione na ziemi 


| na niebie i zapisane złotemi literami w historji chrześcijańskiej po wie- | 


czne czasy. Już najwyższy czas, aby wszystkie prawdziwie chrześcijańskie 
| wyznania łączyły się w jednolity front. tlówieczny wróg wiary Chrystu- 


| sowej rozdzielił nas, porobił przegrody między nami chrześlijanami, ażeby 


panować nad nami na naszą zgubę. Nienawiść, rozłączenie między nami, są 
to płoty i rowy szatańskie, które już czas zawalić i zasypać, 
Choć są wrogowie tej wielkiej historycznej łączności dwuch narodów sło- 
wiańskich to niech Dostojny Arcypasterz na to nie patrzy, bo dobry Bóg 


| pobłogosławi tej pracy — i zmiażdży zaciekłość szatarską wrogów . 
Niech Wszechmogący Bóg dodaje wytrwałości .. 


| 


(—) Ks. Al. RADZIK. 
Grodno 22/7 


że przeprowadza sprawy rozwodowe w Konsvstorzach, bez zgody stron 
RES" Mecenas Dr. Bayer m3 


WARSZAWA Wk rusza ka 


NIECH ŻYWI nie tracą nadziei — I przed narodem niosą oświaty 
kaganiec. J Słowacki | 
W myśl powyższych wskazań zgłosiło już 352 Księży wraz N. Arcvb. 
Faronem z parafjami, swój akces do braterskiej jedności z Kościołem 
Wschodnio-Katolickim. Brawo! 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


Ob. Fr. Bialikowi: Wyzwiska rzucane pzez ks. b-pa Grochow-- 
skiego w stronę J. E Metropolity Dyonizego za Jego żyezliwość nie 
ujmą sławy Metropolicie, zaś ks. Grochowskiego stawiają w brudnem 
świetle jego bezsilnej złości. 

Ob. Kubali: Kościół Wschodni liczy w Polsce 4 miijony, zaś 
na całym świecie około 150 miljonów. 

Ub. And. Strugale: Radzimy przeczyłać książkę p.t. „O pier- 
wiastkach Chrześcijaństwa w Polsce“ pióra Chersońskiego Arcybiskupa 
(i 1857) Wydana w r. 1842 w dzienniku Ministerstwa N. Oświecenia,a 
w r. 1886 przez Komisje Archeograficzną. W książce tej podanem jest. 
jasno, że Polska przyjeła rel chrześcijańską ze Wschodn, że Kościół 
Wschodnio-katol. Praw. istniał w Polsce o 120 lat wcześniej od Kość. 
rzymskiego i t. d. 


Bydgoszcz kroczy triumfująco 3 


Parafjanie Kość. K. A. P. N. z miasta Bydgoszczy nadsyłając spi- | 
Sy w sprawie „zbratania się z Kościołem Wschodnim“, wyrażają wraz ź 
z Ks. prob. Milewski:n cześć N. Arcyb. Faronowi za wielce chrześci- 
jański kroki. (Artykuł podamy w Ne 16) Brawo! 


E 
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Następuje zwrot. 


TARNOGÓRA. — Dnia 11 lipca zjawiło się Kancelarji Kurji Metro- 
politalnej 4 delegatów z Tarnogóry a pismem od parafjan i proślą, by 
ich przyjąć z powrotem do Kościoła Kat. Apost. Poł. Nar. i mianować 
im innego proboszcza, bo oni hodurewskiego ks. Piekarza nie chcą 
Ks. Arcyb. Faron przyjął nawracających się pod swoją opiekę i obie- 
cał im naznaczyć preboszcza później, gdyż obecnie jest brak kapłanów. 

Brawo Tarnogórzanie. 


Dnia 22 lipca zgłosi się hod. ks. Czerwiński z prośbą o przyjęcie 
go z powrotem do Kość. K. A. P. N. Oto jego prośba: 
Do 
Biskupa Ordynarjusza Kościoła Katol. Apostolskie- 
go Pol. Narod. Najp. Ks. Arcybiskupa Farona 
w Zamościu. 

Jako były ksiądz Kościoła Polsko Narodowego, (załamawszy się 
chwilowo poszedłem do Hoduroweów i tam jakiś czas pracowałem) 
uznaję dziś publicznie swój bezrozumny krok i proszę Najp. Ks. Arcy- 
biskupa Wł. Farona o przyjęcie mnię z powrotem pod swoją jurysdy- 
kcję do Kościoła K. Ap. Polsko Narodowego. Bawiąc w Kościele bi- 
skupa Hodura zauważyłem tam wykoślawienie zasad Chrystusowych, 
zanik ducha Chrystusowego, a natomiast, że główną rolę odgrywa tam 
tajna i niezdrowa dla Polski polityka. W takim Kościele, jako dobry 
i wierzący polak więcej pracować nie mogę. 

(7) Ks. CZERWIŃSKI JERZY. 
Horodło dn. 21 lipca 1982. 

Ks. Czerwiński po wyrzeczeniu się błędów heret. hod. — złożeniu 
wyznania wiary wobec Najp. Ks. Arcybiskupa i świadków ks. Tuszyń- 
skiego i drukarza Br. Poteruchy — po odbyciu spowiedzi został przy- 
jęty na łono Kościoła K. Ap. P. N. 


Z Horodła. 


Dnia 15 i 16. VII bawił w Horodle ks. hod. bp. Grochowski. Jego 
jątrzenie łudzi, potępianie wyznaców Kość. Wschodniego —i sianie w 
nauce bezbożności tak rozogniło ludzi, że pewne jednostki w rozdraż- 
nieniu i naiwności podpaliły kościół nar. Pożar ugaszono. 


Napędzenie rozbijaczy w Rudnie 


Dnia 18 lipca przyjechał do parafji w Rudnie, nieproszony gość 
amerykański ks. bp. Grochowski z ks. Sienką i chcieli po bołszewicku 
opanować kościół pol.-narod. Dzięki energicznej podstawie ks. prob. 
Krawczyka i parafjan n'e udało się hodurowecom opanować koś'ioła i 
przepędzeni przez lud urządzili sobie wiec na boisku. Gdy tam zaczął 
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ks. Grochowski wymyślać na Ks. Arcyb. F. — potem na Kościół Pra- 

wosławny, wreszcie zawołał by: „po pysku i mordzie (ordynarnie 
powiedział) nabito ks. Krawczyka”, lud się tem tak rozwścieklił 
że mało nie nabito za to ks. Groehowskiego, wytykając mu, iż ładnie 
naucza ludzi, zachęcają” ich, by bito księdza narodowego za to, że 
wierzy w Bogo, a nie w Hodura. Gdy było już za wiele tych oszczerstw 
przybyła Policja spisała bp. Grochowskiemu protokół za wiee nielegal- 
ny i poleciła mu opuśeić parafję. Wyszydaeni, za bolszewicką robot 

odjechali nieproszeni „misjonarze* do Piask. 

Cześć dzielnym narodowcom, zwłaszcza Mazurowi i jego żoniu 
Agaieszce, Zuberowi H. i ż. Marji, Raezkiewiezowi i jego żonie i całej 
parafji. — Brawo! 

Wyrażamy naszemu Ks Arcybiskupowi hołd za starania dla uzy- 
skania legalizacji Kość. P. N. i zbratanie z Kościołem Wsehodnim. 


Parafja Piaski Lub. też przepędziła judaszy hodurowskich 


Dnia 19 lipca przyjechali do Piask nieproszeni goście amerykań 
scy bp. Grechowski ze swymi rozbijaczami, by nas oderwać od opieki 
naszego Biskupa Farona. Dzięki pomocy ze strony naszego proboszcz i 
ks. Brokowskiego, który nam w dniu 17 lipea przedstawił ojcowskie 
starania o legalizację Ks. Arcyb. F. i mówił nam 6 zbrataniu naszego 
Kościoła z Kościołem Wschodnio-Katolickim czyli Prawosławnym, c» 
nam się bardzo spodobało, nie daliśmy się złamać hodurowcom, lev: 
przepędziliśmy ich precz. Piętnujemy publicznie ieh obelgi rzucare 
na Kościół Wschodni i Metropolitę i na N. Arcyb. F. i oświadczam:, 
że stoimy wiernie przy naszym Wodzu — patrjocie Najczcigodniejszy u 
Ks. Arcybiskupie Faronie. 

Niech żyje zbratanie Kościołów w duchu Chrystusa. 

Komitet parafjalny. 


Rocznica oswobodzenia Kościoła Pol. Nar. 


Dnia 10 sierpnia obchodzić będziemy my Narodowey dzień pa- 
miątkowy uniezależnienia naszego Kościoła od niezdrowych dyk- 
tatorskich rządów amerykańskich b-pa Hodura nad Kościołem P. N. 
w Polsce. W r. 1931 dn. 10.8 ks. bp. Gawrychowski wysłannik b-pa 
H. chciał bezprawnie pozbawić nasz Kościół samodzielności i narzucić 
nam bezwzględną papieską władze amerykańską. Na to nasz Naj. 
Arcypasterz Faron odpowiedział zerwaniem łączności organizacyjnej 
z b-pem Hodurem i to uratowało nasz Kościół przed ruiną i wew- 
nętrznym rozkładem. — Uczeijmy więc ten dzień. 

Fr. Mueha. 


Czas skończyć z bezzasadnymi procesami wyta- 
czanymi przez policję przeciwko Księżom narod. 


Znowu sąd uniewinnił Księży narodowych! 


W dniu 14 lipca 1932 r. Sąd Grodzki w Krasnymstawie rozpozna- 
wał sprawy ks. Leopolda Nowaka osk. z art. 272 k. k. (sutanna!) i ks. 
Władysława Wójca, osk. z art. 97 k.k. (sutanna, szaty liturgiczne, na- 
bożeństwa po polsku!.) Sprawy N. N. Kg. 1438/32 i Kg. 1939/31. Obronę 
wnosił adw. H. Świątkowski, poseł do Sejmu. 

Sąd po wysłuchaniu głosu obrony obu oskarżonych uniewinnił, 
wychodząc ze słusznego założenia, że skoro oskarżeni są kapłanami 
Kościoła Narodowego, to mają prawo według zasad swej religji nosić 
szaty i modlić się do Boga, a więc w czynie ich brak znamion czynu 
karygodnego. Cześć Mecenasowi-posłowi H. Świątkowskiemu za obronę. 
Niech żyje sprawiedliwość! Precz z inkwizycją! 


Uznanie dla Ks Arcybiskupa 


Chicago Ill. dnia 28. VI. Najp. Ks biskup katolicko-polski Fr. Kań- 
ski z Chicago z Ameryki przesłał Najp Ks. Arcyb. Faronowi wyrazy 
czci i hołdu za oczyszczenie Kościoła Pol. Nar w Polsce z mętnych 
zasad hodurowskich i ugruntowan e Kościoła na zasadach Bożych. 

Dziękujemy —:i łączymy wyrazy czei Ks Biskupowi Kańskiemu 
i Rodakom w Ameryce. Redakce a RZOR 


Wieika historyczna chwila. 


Organ Biskupa Kościoła Narodowego Farona „Polska Odrodzona” 
N rze 14 ogłasza zbratanie Kościoła Narodowego, z Kościołem 
Autokefalicznym Prawosławnym w Polsce, zarządzanym przez Metropolitę 
Warszawskiego Djonizego. Jak dotąd naprawdę jest to picrwszy ważny, 
rozumny i bardzo na czasie krok na terenie Polski jak z jednej tak z d u- 
giej strony, celem uzgodnienia wspólnej pracy i wspólnych celów chwale- 
nia Boga w Trójcy Jedynego, a zarazem stworzenia jednoliego frontu re- 
ligijnego przeciw zakusom, napaściom i zniewagom religijnych monopo- 
listów, głoszących, że jedynie oni są prawdziwym zbawczym Kościołem, 
do Boga wiodącym, a stąd mającym jakoby prawo i upoważnienie do 
zwalczania, nawet perfas et nefas wszełkich innych wyznań i obrządków, 
ż co i oni de facto Boga chwalących. Powojenne społeczeństwo pol- 
skie coraz więcej dochodzi do przekonania, że zupełnie inne było prawn- 


ławie carskie, u.egalące wpływom władz rządowych rosyjskich, wrogich 
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wszystkiemu co polskie — zaś zupełnie inne jest dzisiejsze Prawosławie 
Autokefoliczne w Polsce, słowem i czynem ujawniając swój lojalny sto- 
sunek jak do Władz Państwowych Polskich tak i do Społeczeństwa Pol- 
skiego wszelkich stanów. 

Jeżeli zaś zadamy sobie trud wejrzenia giębiej w liturgję Cerkwi Pra- 
wesławnej i przyrównamy ją do liturgji Kościoła Unickiego, podległego 
Watykanowi, inaczej zwanego Greko-katolickim, mającego setki parafij na 
terenie Małopolski wschodniej i środkowej, a nawej w Krakowie, to prze- 
konamy się, że istotnych dogmatycznych różnic między tym: Kościołami 
niema żadnych, prócz jedynie przynależności jednych (t.j. unitów) do wła- 
dzy papieskiej w Rzymie, zaś drugich (prawosławnych) do Fatrjarchatu 
Konstantynopolitańskiege. 

Pozatem zaś ta sama liturgja św. Bazylego, ten sam język liturgicz- 
ny staro-słowiański, takież obrazy i ołtarze, takież szaty liturgiczne, takież 
obrzędy i ceremonie. 

Jeżeli przeto Rząd Polski nie czyni żadnych wstrętów Kościoła Unic- 
kiemu i stawia go na równi z Kościołem Katolickim obrządku łacinskiego 
dając mu te same prawa i prerogatywy, co i tamtemu, io tem samem nie- 
ma powodu nie przyznawać takowych, jak Kościołowi Autokefalicznemu 
Frawosławnemu, tak i tym wszystkim Kościołom, które z tym Kościołem 
są w legalnej unji religijnej, a z tej racji mają prawo na równi z Prawo- 
sławiem korzystać z legalizacji temuż Kościołowi Prawosławnemiu przysłu- 
gującej. 

Tak pojęte i rozumiane zbratanie Kościoła Narodowego Polskiego, 
piękną ideę miłości Boga i bliźniego oraz miłości Matki Ojczyzny,a także 
bezinteresowności za swą pracę re igijną, społeczną i oświatową gloszące- 
go słowem i czynem — w ojczystym polskim języku wszelkie swe nabo- 
żeństwa i ceremonje odprawiającego z Kościołem Autokefalicznym Pra- 
wosławnym, czystą, niezbrukaną, historję i niewątpliwą Tradycję Apostol- 
ską, mający: rzeczywiście „Wielką historyczną chwilą”, jak 
się wyraził Eminencja Metropolita Djonizy, nazwaną być słusznie może— 
której ja polak, szlachcic niżej podpisany, od dziesiątków lat liturgię b o- 
ścioła Wschopniego znający, z utesknieniem oczekiwałem — i w którem 
to zbrataniu wielki krok naprzód w dziele ujednostajnienia i utrwalenia 
stosunku chrześcijańskiej ludzkości do Boga na Polskiej Ziemi, widziałem 
i widzę Braterstwo tychże Kościołów stanie się nadto „historycznem 
źródłem społecznem” zjednania i zbratania dwuch narodów sło- 
wiańskich polskiego i ruskiego — eo może mieć kolosalnie korzystne 
następstwa dla Pelski i Rosji. — To doprawdy „epokowa — historyczna 
chwila”, którą zapewne Rząd polski Í całe społeczeństwo myślące grun- 
townie oceni. 

BezstronnyP. K. 
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Co słychać na Bożym Świecie? 


AMERYKA — Czasy się zmieniają. 


Żali się w „Roli Bożej* N. ks. bp. H., że na 53 listy napisane przez 
Niego do księży K. P. N. w Ameryce — otrzymał odpowiedź tylko od 
trzech. „Am. Keho” dodaje: Wskazuje to na złą organizację księży K.N. 
(B-pa H) i brak chęci do współpracy ze strony księży z ich nominalnym 
zwierzchnikiem, biskupem Hodurem. Taka dezorganizacja Kościołowi b-pa 
Hodura na dobre nie wyjdzie. (Am. E.) 


Ołtarze na środku kościoła. 


Pod takim tytułem ogłasza ks. bp H w swej „Roli B.” z 18. VI. 
str. 205, że w jego kościele w Scranton już przeniesiono ołtarz na środek 
kościoła, bo to niby bardziej po demokratycznemu i lepiej znamionuje 
ołtarz ów „stół komunijnyi wzgórze Kalwarji". 

Dp.: Cieszcie się wo'nomyśliciele, bo Hodurowcy wnet przesuną 
znów ołtarz pod ehór, a potem go całkiem z kościoła wyrzucą. Ot po- 


stępowa reforma... Swój. 
Hiszpania. 
Badajoz. — 20-tu farmerów zostało aresztowanych na rozkaz gu- 


bernatora, za używanie żniwiarek — maszyn do zbierania zboża, pomimo 
rozkazu, aby używać — w celu ulżenia bezrobociu — tylko ludzi z sier- 
pami lub kosami. Piękny przykład. 


Turcja pamięta o swoich obywatelach. 


Angora. — 10,000 cudzoziemców, zamieszkałych w Turcji utraciło 
pracę wskutek przeprowadzenia nowego prawa, uchwalonego niedawno 
przez parlament. Prawo zastrzega wyłącznie dla obywateli tureckich sze- 
reg zajęć, jak naprzykład: golenie, kelnerkę, szoferkę, sprzedawanie arty- 
kułów żywnościowych, granie na instrumentach muzycznych i nawet tań- 
czenie w kabaretach na scenie. Ustawa ta dotknęla głównie Niemców. 

Przydałoby się to i w Polsce. 


OD WYDAWNICTWA Czytelników i przyjaciół naszych 
prosimy o prenumerowanie i rozpowszechnianie „Polski Odrodzonej*. Pi- | 
smo nasze wydajemy w tym celu, aby szerayć zasady wolnej religji Chry= 
stusowej pomiędzy ludem polskim. Każdy kto popiera „Polskę Cdrodzo- 
ną“, jest naszym współpracownikiem duchowego przebudzenia się naszego 
narodu polskiego. WYDAWNICTWO. 
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Z Grecji 


Ateny. — Generał Theodorus Panga os, były dyktator Grecji i je- 
denastu jego wybitniejsych zwolenników zostało przez rząd skazanych na 
banicję. Wszyscy zostali wywiezieni na różne wyspy na przeciąg pięciu 
miesięcy. 'ząd wymierzył im tak srogą karę ponieważ Pangałos miał pro- 


wadzić przeciw rządowi podburzającą politykę i ciągnął za sobą całą ma- 
sę swych zwolenników. 


Rząd Litewski walczy z warcholstwem księży rzym. 


Rząd litewski zawiadomił kurję biskupią w Koszedlarack, że wstrzy- 
muje wypłatę pensyj ze skarbu państwa duchowieństwu rzym.-katelickiemu: 


Wstrzymanie wypłaty pensji stoi w związku z ostrą walką, prowadzoną 
przez ducaowie stwo z rządem litewskim. 


Mussolini nazywa socjalizm „bujdą“ 


Rzym. — Premjer Mussolini określił w italskiej encyklopedji fa- 
szyzm jako „ruch polityczny stworzony przez Benito Mussolinicgo”. De- 
mokratyzm nazywa on przeżytą formą polityczną Socjalizm i jego robo- 
tę nazywa „buidą”. „,[Demokracja”, pisze Mussolini „odnosi się do ludzi 
z punktu widzenia ilości i zniża ich do poziomu większości. Ludzi po- 
winno się sądzić według jakości, a nie ilości i przękonanie naj'epszych 
powinno byc przekonaniem wszystkich. Fo symbolizuje faszyzm.” 


Niemcy wzywają naród do podboju Polski 


Królewiee. — Prawa ręka i doradca Hitlera w sprawach polityki 
zagranicznej. í tto Bangert, wydał książkę p. t. „Gold oder Blutt” (Złote 
albo krew) W książce tej autor przedstawia całą niemiecką politykę za- 
graniczną w następujący sposób: 

„Wstępując w ślady Krzyżaków, naród niemiecki zmienia z powro- 
tem młot na miecz, aby zdobyć ziemię dla pługa germańskiego. Nieubła- 
gana konieczność wkłada obecnie, podo"nie, jak kiedyś naszemu narodo- 


wi miecz do ręki. ('lbrzymie obszary słowiańskiego W schodu muszą stać 
się własnością naszego naredu it. d.” 


Wysłannik papieża wyświęcił w Sowietach 5-ciu biskupów 


Dzienniki donoszą sensacyjną wiadomość o potajemnem wyświęceniu 
5 biskupów rzymskich w Rosji. Jak czytamy tam: z upoważnienia papie: 
ża biskup d'Herbigny, stojący na czele papieskiej komisji Pro Russia, od- 
był podróż po Rosji Sowieckiej i wyświęcił potajemnie 5 nowych bisku- 
pów rosyjskich. Biskup d'Herbigny T. J. odbył podobną podróż w roku 
1925 i wówczas wyświęcił 4-ch księży na biskupów, o czem bolszewiey 
dowiedzieli się, gdy był on już daleko poza Rosją. Ot polityka watykańska. 
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Nie trzeba legalizacji. 


Ks. bp. Grochowski z kość. b-pa H. bawiący w Polsce głosi wszę- 
dzie swym księżom, że legalizacja K. N. jest zbyteczną. Niech więc lud 
cierpi — byle Ameryka przysyłała im grosze na fundusz misyjny. Sie. 


Zniżka uposażeń księży rzymskch w Polsce 


Ministerstwo Skarbu powiadomiło ostatnio kurje djecezalne, że z dniem 
1 czerwca r. b., pensje księży w Polsce zostały zmniejszone o 10 proc. 

Ta zniżka pensyj nie przypadła do smaku księżom rzymsko-katolic- 
kim, więc zaapelowali oni do.. Watykanu, który też stanął zaraz w obro- 
nie księży i wysłał do Polski specjalną delegacię 

Walka księży o dochody wykazuje raz jeszcze, że chcą oni być w 
Polsce klasą uprzywilejowaną, a to dlatego, że urzędnicy i pracownicy 
państwowi w Polsce doznali już blisko 40 procentowej obniżki płac, a księ- 
ża nie chcą się zgodzić nawet na 10-procentową zniżkę. 

Księża rzymsko-katolicy w Polsce igrają z cgni.em, więc też mogą 
się i poparzyć. 


ORO LLL. 
DRUKARNIA „Polski Odrodzonej" 


ZAMOŚĆ. ul. Odrodzenia 14 ZAMOŚĆ. 


Przyjmuje i wykonuje wszelkie druki 


kościelno-kancelaryjne, towarzystw, jak ulotki, listowniki, ko- 
perty, rachunki, broszury it. d. — zamówienia można też nad- 


avłać listownie. EMG" Ceny niebvwale niskie! 
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Prenumerata płatna z góry rocznie: 7 zł, półrocze 3,50 zł, kwartalnie 1,75 zł 
pojedyńczy numer 20 gr, w imeryce i za granicą 2 dolary 50 centów rocznie 


Cena ogłoszeń: cała strona 50 zł. pół strony 25 zł. najmniejsze ogloszenie 5 zł 


Adres dla Listów, przekazów i telegramow: Zamość ul. Udrodzenia 14 
Konto P. K.O. w Warszawie [51.854, w Krakowie 405.812. 
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Prenumeratę przyjmują wszystkie urzędy pocztowe i liston sze 
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